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działacz narodowy okresu m iędzyw ojennego — J. Skala, jeden z czołowych przedsta
w icieli narodowego i kulturalnego odrodzenia Serbołużyczan w  X IX  w. — J.E. 
Smoler, znany poeta okresu odrodzeniia narodowego — H. Zejler i in. O czywiście, 
poza tym i postaciam i, których działalność stanow i nieraz całe etapy rozwoju naro
dowego i kulturalnego Serbołużyczan, znalazło się w  Słow niku  Wielu działaczy, 
których skrom niejsza i mniej efektow na praca złożyła się przecież na pełny kształt 
kultury i życia narodowego naszych zachodnich pobratymców.

I tu rodzą się pew ne zastrzeżenia co do stosow anych przez autorów kryteriów  
doboru haseł. W ydaje się, że niezbyt konsekw entnie zrealizow ali oni zasadę uw zględ
niania przede w szystkim  osób, które sw oją p r a c ą  i d z i e ł a m i  zasłużyły się dla 
narodowego i kulturalnego życia społeczeństw a serbołużyckiego. Obok niew ątpliw ie  
w ybitnych postaci, których działalność zaw ażyła w  sposób zasadniczy na kształtow a
n iu  się oblicza przeszłej i w spółczesnej kultury łużyckiej oraz bytu narodowego Ser
bołużyczan, znalazły się w  Słowniku  biografie osób, których zasługi na tym  polu są 
w łaśoiw ie nieuchw ytne. Aby n ie  być gołosłow nym  można przytoczyć przykład: 
w  S łow niku  biograficznym  pośw ięcono oddzielne hasło H. Sercec, młodej dziew czynie  
pochodzenia żydow skiego, adoptowanej przez rodzinę serbołużycką, aresztowanej 
przez hitlerow ców  i zamordowanej w  obozJie koncentracyjnym , Tragiczny los tej 
dziew czyny jest jednym  z w ielu  przykładów  zbrodni hitlerow skich i jako taki nie 
może być zapom niany czy przem ilczany. Stw ierdzić jednak należy, że um ieszczenie 
jej biografii w  Słowniku,  m ającym  jednoznacznie obejm ować „życiorysy działaczy  
łużyckich, którzy sw ą pracą przyczynili się do społecznego, naukowego i ku lturalne
go rozwoju narodu serbołużyckiego” jest pew ną niekonsekwencją. Inaczej sprawa by 
się m iała, gdyby chodziło o pracę obejm ującą rów nież zagadnienia ruchu oporu, 
m artyrologii ludności serbołużyckiej, w  tym  jednak przypadku kryteria doboru haseł 
określono dość jednoznacznie i stąd uwaga o niezbyt konsekw entnym  przestrzeganiu  
tych kryteriów.

W sum ie określić m ożna Serbołużycki słownik biograficzny  jako ważną pozycję 
z zakresu tak potrzebnych i  poszukiw anych łużydkich m ateriałów  popularnonauko
w ych i inform acyjnych, w ypełniającą poważną lukę w  tej dziedzinie.

Tadeusz S ew eryn  W róblew ski

HALINA OKULARCZYK: Członkostwo organizacji w yspecja l izow anych  
ONZ. P olsk i Instytut Spraw  M iędzynarodow ych, W arszawa 1970, 217 ss.

Burzliw y rozwój nauki i  techniki, powodujący konieczność znacznego rozsze
rzenia zakresu przedm iotow ego obrotu m iędzynarodowego, oraz gw ałtow ny wzrost 
liczby państw  stał się bodźcem do poszukiwania now ych, bardziej rozw iniętych form  
kontaktów  m iędzy członkam i społeczności m iędzynarodowej. Tym 'też tłum aczy się 
rów nie szybki rozwój i wzroist znaczenia organizacji m iędzynarodow ych, stosunkowo  
m łodej, bo zainicjow anej zaledw ie przed stuleciem , ale w ysoko rozw iniętej form y 
w spółpracy państw. Najpocześniejsze m iejsce wśród n ich  przypisuje się na ogół orga
nizacjom o kom petencjach ogólnych i specjalnych, które ze względu na charakter 
sw ych zadań pow inny skupiać w  zasadzie w szystkich członków  społeczności m iędzy
narodowej, a w ięc spełniać postulat uniw ersalności członkostwa. Organizacjami
o tego typu zadaniach są aktualnie: Organizacja Narodów Zjednoczonych, w  kom 
petencji której znajdują się  spraw y dotyczące całokształtu stosunków  m iędzynaro
dowych, oraz jej organizacje w yspecjalizow ane ,których działalność dotyczy określo
nej dziedziny obrotu m iędzynarodowego.

Celem om aw ianej pracy jest odpowiedź na pytanie, czy i w  jakim  stopniu orga
nizacje w yspecjalizow ane spełn iają postulat uniw ersalnego członkostw a, wynikający
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z charakteru ich zadań. Odpowiedzi tej Halina Okularczyk poszukuje poprzez ana
lizę postanowień statutow ych i praktyki tych organizacji odnośnie do uzyskania 
i utraty praw  oraz obow iązków  członkowskich.

W kw estii uzyskania członkostwa autorka rozróżnia i om awia trzy m ożliwości:
1) nabycie członkostw a dotyczące państw  uczestniczących lub zaproszonych do w zię
cia udziału w  konferencji założycielskiej danej organizacji m iędzynarodowej, a więc 
tzw . członków  pierw otnych oraz innych państw , którym um ożliw iono uzyskanie 
członkostw a w  trybie uproszczonym, najczęściej przez proste przystąpienie, 2) przy
jęcie państw  do organizacji w yspecjalizow anych zgodnie z przew idzianą w  statutach  
procedurą przyjm owania now ych członków i 3) członkostwo stowarzyszone. W k w e
stii utraty praw  członkow skich autorka om awia także trzy m ożliwości: zaw ieszenie  
praw, w ykluczenie i w ystąpienie państw  z organizacji.

Analizą objęte zostały statuty i praktyka w szystkich trzynastu (a w ięc łącznie 
z organizacjam i finansow ym i) aktualnie istniejących organizacji w yspecjalizow anych  
ONZ, -to jest: M iędzynarodowej Organizacji Pracy (ILO), Organizacji Narodów Z jed
noczonych do Spraw W yżyw ienia i R olnictw a (FAO), Organizacji Narodów Zjedno
czonych do Spraw O światy, Nauki i Kultury (UNESCO), Organizacji Międzynarodo 
w ego Lotnictwa C ywilnego (ICAO} Powszechnego Związku Pocztow ego (UPU), Mię
dzynarodowego Związku Telekom unikacyjnego (ITU ), Św iatow ej Organizacji Zdro
w ia (WffO), Św iatow ej Organizacji M eteorologicznej (WMO), M iędzynarodowej Mor
skiej Organizacji Doradczej (IMCO), M iędzynarodowego Funduszu W alutowego (IMF), 
M iędzynarodowego Banku Odbudowy i Rozwoju (IBRD), M iędzynarodowej Korpo
racji Finansow ej (IFC) i M iędzynarodowego Stow arzyszenia Rozwoju (IDA). Autorka 
przedstawia też krótką charakterystykę tych organizacji, zw łaszcza z punktu w idze
nia stosunków  m iędzy nim i a ONZ i ich w pływ u na k w estię  członkostw a tych or
ganizacji.

N iezw ykle interesujące są rozważania dotyczące członkostwa stowarzyszonego, 
zwłaszcza w  zw iązku z uczestnictw em  m ałych państw , głów nie pokolonialnych i tzw. 
państw  karłow atych, w  organizacjach m iędzynarodowych. Ostatnio problem ten staje  
się coraz bardziej palący, gdyż siła głosująca małych państw  w  ONZ i  organizacjach  
w yspecjalizow anych wzrosła do tego stopnia, że w iększością 2/3 głosów  dysponują  
już państw a reprezentujące tylko około 10% ludności św iata, a w szystko w skazuje 
na to, że dysproporcja ta będzie się  nadal pogłębiać.

Na uw agę zasługuje też om ów ienie w ystępujących w  praktyce organizacji w y 
specjalizow anych tendencji dyskrym inacyjnych na tle  politycznym . Tendencje takie 
przejaw iły się np. wobec państw  socjalistycznych w  okresie zimnej wojny, co sk ło
niło niektóre z nich do powzięcia decyzji o w ystąpieniu  z organizacji i spow odowało 
poważny problem prawny, dotyczący potraktow ania tej decyzji przez organizacje 
i form y ew entualnego reaktyw ow ania członkostwa tych państw  w  zw iązku z brakiem  
klauzul o  w ystąpieniu w  w iększości statutów  organizacji w yspecjalizow anych. T en
dencje te ze szczególną siłą w ystąpiły i utrzym ują się w  form ie nierów nego trakto
w ania NRF i NRD oraz innych tzw. państw  narodów podzielonych. Temu też proble
m ow i autorka pośw ięciła szczególnie w ie le  m iejsca. O ile  bow iem  NRF jest członkiem  
w szystkich organizacji w yspecjalizow anych (a Korea Południowa i W ietnam P o
łudniow y praw ie w szystkich), a przy tym  do niektórych z nich (UNESCO, ILO, WIIO 
FAO) NRF (podobnie jak Austria i Japonia) przyjęta została w  okresie gdy znaj
dowała się jeszcze pod zarządem sojuszniczych władz kontroli, to  NRD, KRLD i DRW  
nie zostały dopuszczone do prac żadnej z organizacji w yspecjalizow anych, choć 
form alnie NRD jest członkiem  UPU. „U podłoża nierów nego traktow ania państw  
narodów podzielonych w  organizacjach w yspecjalizow anych — jak słusznie pod
kreśla H. Okularczyk — leżą w zględy pozaprawne, podporządkowane interesom  
politycznym  państw  dysponujących w iększością głosów  w  tych  organizacjach”, (s. 109). 
Tak w ięc „wym óg określonej w iększości głosów  pozw ala dysponującym  nią pań-
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stwom  przenosić na grunt organizacji w yspecjalizow anych elem enty w alki politycz
nej i spychać na m argines w spółpracy m iędzynarodowej w  ramach tych  organizacji 
pełnopraw ne podm ioty prawa m iędzynarodowego, zdolne do podjęcia i gotow e  
do w ypełniania w szelkich zobowiązań w ynikających z członkostwa w  tych organi
zacjach” (s. 1(15).

Konfrontacja przyjętych w  statutach organizacji w yspecjalizow anych rozwiązań  
praw nych dotyczących członkostw a z ich praktyką w  tym  zakresie pozw oliła au
torce na zrealizow anie zam ierzonego celu i w ydobycie w szystkich czynników  form al
nych i faktycznych w pływ ających dodatnio i ujem nie na uniw ersalność członkostwa  
organizacji w yspecjalizow anych. Całkowicie też należy zgodzić się ze stwierdzeniem , 
że podstaw ow ym  w arunkiem  uniw ersalności organizacji m iędzynarodowej jest „po
siadanie statutu uw zględniającego interesy w szystkich państw  w  dziedzinie kom pe
tencji organizacji i opierającego jej działalność na zasadach, które nadają się do 
przyjęcia dla w szystkich zainteresow anych państw, bez w zględu na ich system  spo
łeczny czy polityczny” (s. 193), a „ułatw ianie uczestnictw a w  organizacji państwom  
tylko jednej grupy ustrojow ej jest n ie  uzasadnioną żadnym i w zględam i natury praw 
nej d y s k r y m i n a c j ą  (podkreślenie autorki — MAB) państw  drugiej grupy” (ss. 
194 - 195) „mającą niekorzystny w pływ  na uniw ersalność organizacji i praw idłow e  
realizow anie jej statutow ych zadań.

Do niew ątpliw ych w alorów  pracy należy również zaliczyć jej logiczną i przej
rzystą konstrukcję, jasność w ykładu, sposób przedstaw ienia w niosków  szczegóło
w ych i końcow ych oraz w ykorzystanie bogatej literatury przedmiotu.

W szystko to sprawia, że książka H aliny Okularczyk 'Stanowić może lekturę 
zarówno dla fachow ców , jak i dla tych  w szystkich, którzy interesują się  problem a
tyką w spółczesnych stosunków  m iędzynarodowych.

Maria Antonina B rym as
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